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KORRESPONDENT— WARSZAWSKI
D o n o s z ą c y  W i a d o m o ś c i  K r a i o w e  y  Z a g r a n i c z n e  

W  Sobotę o godzinie 10. zrana.

W IAD O M O ŚCI K R A IO W E .

Z  W arfzaw y d. a j. W rześnia. 
Kładnieruy tu ciąg dalszy  c z y n ­
ności K o n f e d : O .N .  za c z ą w fz y  od 
1'efl'yi dnia 1 1. W r z e ś n ia ,  gdy K on ­
federacyi Gener: Kor: z L i te w fk ą  
naltąpiło złączenie .  T e g o  dnia 
U nii  B rze lk iey  mieli g ło sy  pod 
czas fessy i X ż e  Sapieha K anclerz  
W .  M arfzałek Konf: Lit:  i JW. 
Potocki M arsza łek  Konf: Koron: 
P o ty m  JP. Koffakow lki.  W w o d z ić  
W iteb: po nim JP. W a ń k o w icz  
K o n s y l iarz  Mińfki.  Naoftatek 
]P .  H ulew icz Konfyl:  Konf.

■ Xcia Sap ie h y  m o w ę w N r z e  ćo. 
k orre fp o n dencyin aszey  w y d r u k o ­
w a l i ś m y ,  teraz  JP. H u le w ic z a ,  
p ó ż n ie y , ieśli zd obędziem , inne.

Dnia 12. W rz e ś n ia  po zebraniu  
fię catey Generalności w  Kollegi- 
um Pojezuickim  na f e s s y ą ,  Iłu- 
chano p r z y b y ły c h  od niektórych  
W o j e w ó d z t w ,  Z i e m ,  i P o w ia tów  
D e le g a c y i ,  tudzież  przyintowane 
fą od w ie lu  W o y ł k o w y c h  p rży -  
fięgi z temi w y r a z y  : Afayiaś: S ta ­
ni Jławow i A ugttjlow i, i  Kanfedera- 
cyi wierni/ będę. R e sz ta  fessyi 
b y ła  fem otis arbitris. Podczas 
te y  w y zn a czo n o  D elegow an ych  
do Nayiaś:  lm p e ra to ro w ey  z p o­
dziękow an iem  za  pomoc filnego 
d z w ign lenia  upadaiącey wolności,  
też do Króla  Jmci,  tak że  do exa- 
minowania u trzy m u ją c y c h  z a g ra ­
niczne in te re f la , do obrachowania  
Kommiffyi  Skarb: O. N. do roz- 
t f z ą ś n ie n ia re z o lu c y o w  , io k a lk u -  
lowatiia P o l i c y i , do w yrachow a-- 
J»ia za  Dyplom ata  branych docho­
d ó w ,  tle A  [fe flory i , 1 do innych

M agiftratur. W  c za f ie tey ż e  fes* 
sy i  w y z n a c z o n e  fą Osoby do lą­
dów Konfederacyi Ultim a in jla n tia  
Koronnych w L u b lin ie ,  a L i t e w -  
Ikich w  Grodnie  od by w a ć  fię mia*. 
nych.

TyeU wfzyflkieh spectjfikacya 10 
Korrespondencyi A 'ro ho. bytu wy­
rażona.

D nia  T3. W r z e ś n ia  wniefione 
było żądanie p rze z  JW . R z e w u *  
lltiego Het: Pol: Kor:  aby za  pra­
ce przez  JW . Potockiego M arfza ł-  
ka  Konf.- Kor: p od ię te ,k tó re  fzcze*  
gulnie do podżwignienia upada­
iącey w o ln o ś c i ,  i u fzc zę ś l iw ie n ia  
O y c z y z n y  z m ie r za ły  z a w f z e ,  
dla zaw dzięczenia  mundur p r z y -  
iacielfki by ł  n ofzony. Zgodzon o  
fię natychmiaft.

W niefiono t e ż ,  aby K o n fy l ia r ze  
Gen eralnych  K onfederacyi  dw i»  
fzlify,  a K o n syliarze  W o i e w ó d z t w .  
Z i e m ,  i P o w ia tó w  rednę t y l k o  
n ofi l i , ale gd y  w ielu  przeciwnsę 
bydż rów ności ta k o w ą  d y fty n -  
k c y ą ,  tw ie r d z i l i ,  po długich fpo- 
rach zoftało to żądanie u ch ylo n e .  

D i W r z e ś n i a  na feffyi u -  
kła-. rU rm fttuk cye  dla D e le g o w a ­
nych tło ro zm aitych  c z y n n o śc i ,  i 
exa m if iow a n ia  różnych M agiftr:  

D n ia  15. W r z e ś n i a  toż d z ie ło  
kończone. Kom binowanie  za ty m  
naftąpiło M a rfza łk ó w  K o nfedera­
c y i  Lit:  W  p ie r w f z y m  z w i ą z k u  

/obrany by ł  M arfza lk iem  X ż e  S a ­
pieha K a n clerz  W .  Lit:  a  w  po­
moc JW . Zabiełło  Ł o w c z y , po- 
z'niey w y f z ł a  d e c y z y a  od K o nfe­
deracyi G en :  Lit:  i e  JP. Zabiett# 
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mocen ieft Używać" Generalnego 
M arsza lk a  w ła d zy .  7.  tey p rzy -  
c z y n y  różne tenże  JP. Źabiełto 
p o w y d a w a ł  U n iw erfa ły  pod imie­
niem M arfza lka  Konf: L i t :  R ze c z  
za ty m  ukończona, i ukómbinowa- 
n a  zu p e łn ie ,  gdy ]0 . Xciu  p r z y ­
znane p ierw fzeńlłw o urzędu Mar- 
f z a ł k o w ł k i e g o , a gdy zaięty  bę­
dzie  Miniftra fu u k c y ą ,  pod ów 
czas  JP. Zabic łło  będzie zaftępo- 
w a ł .

Z  W arszaw y dnia 22. W rześnia. 
U czynil i  A kceffa  do Konfederacyi 
G en eralney  w y r a ż e n i  w  A ktach  
S k on federo w aney  Ziem i W a r-  
f z a a w ł k i e y ,  naftępuiący :

Dnia 10. W rze śn ia  Antoni Grot- 
h u z  P ifarz  G rod zk i  Xięftwa 
Z im idzkięgo .

D . i  i .A nt:  Zalcfki  Ć ze śn ik  P r z e ­
my/ki.

12. Ignacy. Słomkow/ki.
13. O nufry  Łofki Szamb, J. K.M . 
14 M ichał M ac k ie w icz  C horąży

W  d ztw a W  i t eh fk'i ego.
T e g o ż  dnia X/,e Macicy R a d zi­

w i ł ł  K aszte lan  W ilcu  ( k i , Orderów 
P o K k ic h ,  Orła  C z a r n e g o ,  i Sgo 
H u berta  K aw aler .

T e g o ż  dnia T o m a sz  Uappa P i ­
farz  Żiem fki  Powiatu  Starodu- 
bowfkiego".

.17, A n l ;o n iW o y tk ie w ic z  D w o ­
rzanin  S k:  \V\ X . Lit:

Pobog S tan ifzew łki  Kommiffarz 
Ó y w iln o -W o y łk o w y  Ziem i C ze r-  
żkiey.

T e g o ż  dnia C hryflyan  G rabow- 
Iki Szambęlan Króla  Jmc: Pru/k: 

P a w e ł  F ranciszek  Mochnacki.
. F e l ix  P a w e łT u r f k i  Bilkup K ra-  

k ow (k i  X ią ż e  S ie w ie r łk iJ
18. Jozef Idrzezińdii z  W d z t w a
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Podobna T ry b u n a ł  Kor: LubeKkf 
obrany Sędzia  Deputat.

Konlianty Jezierłki.
W oyd:a  Roffyilkiego p rzy b y ło  

tu k ilka  tyfięcy z traktu L i te w -  
dt iego,  które w  bok Pragi n a­
p rzec iw  kołzarom Koron: pod 
namiotami Iłanęło,

D p fz ła  tu w iado m ość ,  że J W . 
M ie lży ń ik iW d a P o zn ań d :i  pow ra- 
caiąc z wod Karlsbadlkich w m i e ­
ście Briinn umarł.  JcTimość X X .  
ttrteyfi Reformaci iako za F un d a­
tora fw ego w  Ofiecku , folenne 
odprawili  exek\vie.

Z  W izny ci. p: WrztS\ S tan ął  
z w i ą z e k  Konfed: Ziem i W izkiey" 
dnia 6. W rze śn ia .  M arfzalkieni 
obrany JW . Jakub Rak ow fk i  Pod-, 
w o je w o d zy  Ziemi W i z k ie y .  Kon- 
fyliarzami A d a m R a k u w d u  Szam : 
K a w ;  Ord: S.  Stan: Marcin T r u -  
fzkowdii Sędz: Ziem: W i z k i , Ka- 
fper D oliw a Podf: Z .  W i z k i e y ,  
A n d r z e y  D o w n a ro w icz  C ze śn ik  
Z. W i z k i e y ,  Daniel Rakowdii  
PiTarz Zip  nu i Grodz: W i z k i .  
Jozef  Choynowdii  R egen t Z iem : 
Grodz: W i z k i ,  A n ton i  S z c z u k a ,  
Kajetan S w id e r łk i  Szambelano- 
wie J. K. M c i ,  Ignacy W ie r z b i­
cki B n rgrabja  Grodz: W i z k i ,  
A n zelm  Narzym fkj  Skarbnik  Z a-- 
w łkrzyńdti,  G racyan  B/.ora B u r-  
grabia G rodz: W iz k i ,  P a w e ł  Kos-> 
sakp w lki  P o d w o jew o d zy  W ą - j  
fowlki.  S e k r e ta rz  Konfederacyi 
Stznill: W ądolowdti  V ice -R e gę n t  
W i z k i .  D elegow an i od z w ią z k u  
Konfederacyi Z ie m i W i z k ie y  d»

I G en era ln ey  Konfederacyi Kafper 
Doliwa i J o ze fC h o y n o w fk i  K o n fy - .

I( liarze.

Głos nj'lV. H u l e w i c z a  Konfyliarza, n a Sessyi w Brześciu 
Lit: przy złączeniu fię Oboygci Ncirodow dnia 11. IVrze- 

snia ij!. 1792. miany.
N a y i a ś n i e y s z e  w  O h o y g u  N a r o d a c h  S k o n f e d e r o w a n e  

R z e c z y p o s p o i . i t e y  S t a n y !  .

W  czafie o w y m  dla u fzczęśl iw ien ia  O y c z y z n y  n a y z r ę c z n i e y - , 
f k y m g d y  ościenne M ocard w a  w o y n y  za ięte  zapałetą do p o p r a w y  
nachylonego R ządu  R zp lte y  pożądaną o t w o r z y ły  p o r ę ,  wyfilona 
okłita w  zd ra d ę ,  ok ry ta  pozorem  P a t r i o t y z m u  zw « d» ieza  f z t u k a ,
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ltiź uftalony zaoftrzała  o r ę ż ,  k tó rym b y za  iednym rzu tem  w r a z  z
wolnością  R zp ltey  . je y  całość i bycie  zgubić  i zatracić mogła.

Z  drzehiem uda wolnego P o la k a  wfpotnnieć m u fz ą ,  iż Poldka 
żoftawiona fobie , W łonie fw ym  wyp ie lęgn ow ała  p otw ory ,  które  w y ­
zu te  z czucia  ua powinności cnoty ślepo fzlacjietnego Narodu zapa­
łem w znieci ły  p o ż a r ,  tym  (ŁrilzlfWfzy że  n a g ł y ,  tyin li iebeśpiecz- 
n i e y f z y ,  że krępuiąc wolne ręce fu ro w y m  u k a z e m ,  w fż e lk ą  na\yet 
u gsfzenia  go za m k n ęły  fpofobność.

G dy to m ó w ię ,  nie w ą tp ię  iż N. Stan y  p oz n a ią ,  że  w  ty m  n ie ­
szczęśliwym o b r a z ie ; ntaluię wam  w id ok  w  z e lż ły m  S eym ie  ukno-. 
wanego fpifku, a tym czarn y m  piętnem cechuię A u t o r o w , k tó ry c h  
chęć w y w y ź f z e n i a  fię nad równość deptaia odwieczne prawa. D u- 
tna zdrożne zrodziła  opinie ,  ifałfz rozdany zgrom adził  z w o le n n ik ó w ,  
popłoch rozbioru K raiu  dabe dufze om am iał,  a g w a ł t  załi lony 
przem ocą  zam iefzan ym  rodakom narzucił  k aydany.

Jak czarność zbrodni św ietność  okazuie  c n o ty ,  iak w  rozhu ­
kanym  morzu poftać widoczna śmierci miłym Ż e g la rz o w i  port u ię-  
ty  c z y n i ,  tak obraz' ftraconey w o ln o śc i ,  w yfta w uią c  c zy m  b y l i ś m y ,  
ferce ftrachem rażąc , myśl p od n osi , ducha r o z z a r ż a ,  i w  p r a w d z i ­
w y m  fzacun ku dobroć ukochaney okazuie  wolności.

B yły  w p r a w d zie  n iefzczęś l iw e  R zp ltey  czafy  , z a w fz e  K róló w  
duma' wolne do jarzm a nachylić  ufiłowala k a rk i .  L e c z  te w  k r y ­
ty czn y ch  R zp ltey  k n ow an e,  czadach , albo n iezręcznością  upadały  
ę z a l u , aibo też w y n a la z k ó w  niew oln iczych  n ik nęły  n a r zę d z ia ,  al­
bo cnotą i ftalością Wolnych darte b y ł y  P o lakó w . N a  niefzczęście  
wolnego Narodu S e y m  poprzedniczy znalazł  w fzyftk ie  w y n a la z ­
kom  fwóim p rzy c h y ln e  okoliczności.  N arodowi ,ftęlknionemu dłu­
gim n ierząd e m , i pogardą u obcych , okaza ł blifki znaczenia i po­
wagi ftopień. T ron  p rzy c h y ln y  iak z w y c z a y  do M onarchizm k gło­
w y  Innow atorów zapalone i chciwe panowania  Po ten cy ą  z p r z y - ,  
mierzoną zatrudnioną w o y n ą  p rzy g o to w a n e  u m y łły  do zh y d ze n ia  
ja r z m a ,  które taż fama ręka D ezp otyzm u  p rze z  w o y lk a  obce k ła ­
dła na O b y w a t e l o w , zaiątrzone ferca przez  fa łfzy w e  t łum aczenia  
zb aw ien nych  intencyi iedney PotenCyi rozhukane płonną obietnicą, 
pomocy od drugiey  woyfko bitne fa t fz y w y m  honorem i ślępym obar­
czone połlurzeńdwem , fkarb p e łn y ,  do z b y tk ó w  i roztrw on ienia  0- 
t\yarty ,  a tak naczelnicy S e y m o w e g o  (kładu ieden dumny bez ro z­
tropności , , drugi cltytro ro zu m n y ,  n a zw a w fzy  fię O ycam i O y c z y ­
zny , chcąc p rzy  mocy Króla  dać fię narzędziem jego w ła dzy  z w a -  
i iw fzy  Rząd R e p u b lik an tlk i , u tw o rzy l i  M onarchią w y u z d a n e y  ich 
żą d zy  dogodną.

Sam będąc w  (kładzie tego ohydnego Seym u , fam byłem po­
c zątk ow e go  zw ie d z en ia  ofiarą. W ołano na Radę N ieuftaiącą,  ia­
ko żrzodlo D e fp o ty zm u ,  do którego Panujący ma n a y w ię c e y  w p ły ­
w ó w .  Cilkano pogrom do T r o n u , a b y  ten o d b ity , ty m  f t l n ię y l f a r  
taln ym byt dla R ze p lte y  c io fe m ; bo T ro n  uczyn ion o abfo.lutnyrn, 
aby iuż w ięcey  nic Król do żądania niemaiąc nie był ftrąfenym 
Harodowi.

Zaftrafzono Naród rozfianym buntem od Róflyi p od n iecan y m , 
żd ro w e  rady w g ard zo t ie ,  roztropne przeftrogi podłością i cjUchem 
partyi  p r z e z w a n e , przym nfiły  dobrze m y ś lą c y c h ,  a raczey Icp iey  
Widzących do oddalenia fię,  aby cjąg n iew oln iczey  roboty n iew ra- 
żal w  ich fzlachetne ręce w y m ierzon eg o  na O y c z y z n ę  pocifku, al­
bo rady ich n ieu czy n ił  b ezłku tetzn em i,
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Dopiero D ep uta eya  do . form y rządu 'u łożona w y z io n ę ła  ja d ,  
k t ó r y  do tych czas w  fercach u k r y w a ł  fię niew olniczych , k ilka  
ofób z je y  fkładu r zu c i ły  inateryą S uk celfy i  T r o n u , zw odn icze  pi- 
fma, n ayk tam liw fze  wyobrażenia  w olnych E l e k c y i ,  zarażały  ferca 
m ło d z ie ży  rządu Republikańlkiego niewiadomey , i c iąg fześdziesiąt- 
le th ieg o  z  górą n ierządu  za  c a ły  byt  i e xy fte n cy ą  Pollkiey bio­
rą cy c h .

B rzm ia ły  ambony i akademickie  K atedry  zw odniczą  n a u k ą ,  ftan. 
w y ż f z y  D u c h o w n y  podatkami z a g r o ż o n y ,  n iź fz y  łalką Króla  i pro- 
m o c y ą  ł u d z o n y , fzeptał  ludow i i m łodzięży  fwem u ftaraniu po- 
w i e r z o n e y  fzczęś l iw ość  M onarchii ,  młodzióż i zgłodniałe  t łu fzcze  
Apoftolami c z y n ią c ,  nadzieją z y f t tu , woyfko odrą fubordynacyą lal- 
f z y w y m  znaczeniem k w o l i  fw em u  p rzy lu dzo n o  u ło że n iu ,  Miafta u- 
ro ioną  w ró c o n ą  wolnością , włościanow p raw em  c z ło w ie k a  i opieką 
r z ą d o w ą  z karbów cnoty i w innego R zeczyp ofp olitey  W yłam yw an o 
poflufzeńftwa.

D zień  dopiero trzec i  M aja ,  dzień ó w  ftrafzliw y i opłakaney go­
dz ien  p a m ię o i , ftargaWfzy w fzyftk ie  z w ią z k i  i n ayśw iętfze  u fław y,

I oz io n ą ł  cały Naród zarazą.  W  ten moment św iąty n ia  P raw  oto­
czon a  tłumfem żo łn ie rz y  i z ło ś l iw cy  C zern i  u y r z a ła  Połła zd ep ta­
n e g o  n oga m i,  B ilk up a  św iętokradzkiem i dyk tuią cego  uftami na 
z g u b ę  wolności  p rz y f ię g e ,  i K ró la  rodem Polaka łamiącego N a ro ­
d o w i  p oprzyfięźońą wiarę.

Dopiero ten moment zd arłfzy  m askę niecnocie  w y b u d o w a ł  
p r z y b y t e k  zbrodni i w y f t ę p k u , a p o fta w iw fzy  w  p rzyfion k u  jego 
j a w n y  fałfz i ob łudę,  w ła d zę  bezporną K róla  łilną e x e k u c y ą  prawa-, 
p od łych  Miniftrów jego ftrożam i, a famą u l ław ę  ołtarzem  wolności  
i  ró w n ości  hezw ftyd nie  n azw ał .

S zy d zo n o  z w ła d z y  Narodu po S ey m ik a c h  oddzielając ró w n ą 
S z la c h tę  od w fpolney rady. Dla zagarnięnia  obydwóch (karbów pod 
iedn ę  w ła d z ę ,  udziatano A k t  Unii  L i t w y  z K o ro n ą ,  A k t  k tó ry  te 
d w a  , mężne N aro dy  pod iedną t łocząc  w ładzę  chciał  n aw e t  
z a t r z e ć  o w e  ftale w a r u n k i ,  które te d w a  fzlachetne Narqdy w  je­
den fpaiały w ę z e ł ,  a co za\vfze nieograniczoney ddmy ieft (łtutkiem, 
f z y d z ą c  z  św ięty ch  p ra w id eł  R e l i g i i , budować chciano p rzy b y te k  
W fze ch m o cn e m u  B ogu  c zy n ią c  go pomocnikiem fw y c h  zbrodni i 
fa ł f z  u.

L e c z  w t y m m i e y f c u ,  niech fm utku  udanie  opowiedanio. B e g  
d o b r y ,  B o g  O y c o w  nafzych i Zaftępow podniolł fwoię  p r a w ic ę ,  i 
ihk niegdyś rz e k ł  do Babilouczykó w buduiących wieżę: Yeuite confnn- 
tiiimtis trnguam eorum ne audiat vocemunusquisque yoctm pro xim i fu i.  
B o g  natchnął w fp an ia łąd ufzę  w ie lk ie y  K a ta rzy n y ,  iż ta gardząc w ś c ie ­
k ł y m  fzalonych p otw 3rco w  w y c ie m  biednemu a ukochanemu od Cie­
bie  N aro do w i dała pomoc. W id o k  uciśnionych ob yw a te łow  b y ł  iey

Przedmiotem litości,  a przenikaiąc  ferca N a ro d u ,  n ie z w y c ię ż o n y  
w o y  oręż dała za  T a r c z ą  uciśnionym . Prożno llę zw o dn icze  D c-  
fp oty zm u  d ź w ig a ło  ra m ie ,  prożno fałfz i omamienie chciało w m ó ­

w i ć  w  O byw ateło w  n ap a ść ,  i za grza ć  do obrony ; prożno g ło w y  na* 
f z e  iak i B u n to w n ik ó w  ofiarowano na piafek. L e d w o  w ie lk i  i ćnd- 
t ł i w y  S zczę fn y  Potocki wftąpit w  oy czy ftą  z ie m ię ,  gdy liczny oby­
w a te l  na hafio wolności o t w o r z y w f z y  oczy,  poznał przepaść i c h w y ­
c i ł  fię śrzod k ow  ratowania  fiebie. Jelzcze ow oc czynności nafzych 
zu p ełn ie  nie b y ł  d o y r z a ł y , gdy dz ielny Naród L i te w ik i  ró w n ą  za­
pa lon y  g o r l iw o śc ią  pod tw y m  p rze w o d n iftw c m  ]0 . Mci X ż e  A le -  
atandrże Sapieho K a n c i W .  L i t :  równe p rze d fie w zią ł  kro k i,  W iń *

fzow ać  N a ro d o w i  tak  zacnych N a c ze ln ik ó w  fzcze rze  winieuem. 
Z  w afzych  c n o t , w a fze go  bezftronnego P a try o ty zm u  fzczęś l iw ość.  
O y c ź y z n ie  nieomylnie  rokuię. C h w y ta y c i e  pomyślną p o r ę , pofta- 
daycie  powolność n a fzę ,  wafzeniu  przew o dn iftw u  oddaną. A le  
p o m n iyc ie ,  i e  wafzeniu f iyrow i dw a mężne i fzlachetne Narody 
l woie oddały lo fy . Jfos D ii tjlis  auimas eornm de m M ibusyejlris reąuiram . 
mówi Pan Bóg.

S ła w n y  męftwem dzielny cnotą N arodzie  L i t e w f k i , oto dzieło 
n aychlu bn ieyfze  - z łączenia  tiafzegb, dzieło nigdy w  Narodzie  na- 
f zy m  niedoświadczane i p ie rw fze .  'P ierw.otńy A k t  Unii w a lz e y  z 
K oroną z w a l i ł  pień Sukceffy i  T r o n u ,  pod którą  Naród nafz ftękał 
f z lac h e tn y ,  bo Pollka n igdy nie miała dziedzicznego Pana. T e r a z  
wlpolnie  obalamy ten O łtarz  bałwanowi D efpotyzm u od niegodnych 
P olaków  wyftawiony : zaręczyliśm y B ogu  n ie p r zy m u fze n i ,  n iez w ie-  
dzeni in try g ą ,  ani b ły fk o tk am i-p o d ark ó w , iż p raw a fwobód nafzych 
życienj i doftatkami bronić będziemy. L e c z  oftrzegam w a s ,  iż ie- 
fz c z e  ta fiedmiogiowr.a monarchizmu I-lydra w  nafzey O y c zy zn ie  ma 
fw oie  ło żylko.  Z y i ą  okrutni B u r z y c ie le ,  fzukaią obłąkani ścieżek , 
nieclicąc fię łą czy ć  z n a m i , fą f a i f z y w i , k tó rz y  podłą boiażnią zn ę ­
k a n i , laury w  uftach, a w  fercu p ow rozy  na nas wiją .  P r z y jm ie ­
m y  i c h ,  iako obłąkanych braci,  ale oftrożność maiąc za (k a zo w k ę ,  
idźm y drogą profią, któ rą  ufność wzaiem na i nieintereffowność fa­
m a ,  miłość O y c z y z n y  iak cieniem o k r y w a ć  powinna. Hic murus 
aheneus e/U: n il confcire s ib i, nulla pallefcere culpa.

Z w i ą z e k  nafz nie ieft to Konfederacya  S e y m o w a , ale całego 
Narodu. R o zró żn ić  należy te  Wcale niepodobne do fiebie z w ią z k i .  
S e y m y  Konfederackie  tw o r z y ła  in try g a ,  interes Panuiącogo, a cza- 
fem p rzy m u s b e z  woli  N a ro d u , bez intencyi R eprezentantów . 
Znofit  Naród te u f t a w y , cboć wolność gu biące ,  choć woli f w e y  
p r z e c iw n e ,  bo groza p rzym ufzała  okropn ieyfzych fpodziewać fię 
fk u tk ó w  ; teraz N aró d  choć p rotekcyą  w ie lk ie y  K a ta rzy n y  w fp arty ,  
fobie famemu zoftawiony rząd fam fobie u tw o rzy ć  może.

S e y m y  Konfederackie  b y ły  to k o a w u lfy ą  i chorobą N a ro d u ,  
dziś Naród w okoliczności fw e y  całey  , w  mocy u d z ie in e y ,' filą o- 
gólną w zn ie ca  rew o lucyą.  Po w raca  do f iebie, obala despotyzm .,sa 
zatym  ieft p ra w o d a w czy m  , ieft famowładnym. W takich to zd arze­
n ia c h ,  w  tak okropnych ciofach Rzplta  Rzym flta  cza fo w y c h  ftano- 
Wiła D y k ta to r ó w .  W takim p rzy p a dk u  obraliśmy z a c n y c i i , c n o­
t l iw ych  i cieniem n aw et  ofobiftości niefplamionych M arfzatków , z a u ­
fani w  ich cnocie. S t y r  ich uczyni" d z ie ln y m ,a  nafze rady (kutecz- 
lietni i prętkiemi. M ów ię  co c z u i ę ,  tu plac,  tu pole fzczęś l iw ości  
O y c z y z n y .  N ie  n o w y  rząd u t w a r z a ć ,  ale do dawnego z  popraw ą 
nam powrócić  należy.

D ośw iadczałem  finutnic iak ohrot r z e c z y  S e y m o w i  p o w ie r z o ­
n y ,  był okropną dla O y c z y z n y  i wolności Epoką. Z a y r z y  in tryga  
na Seymiki, do w y b o ru  P oftów ,  ułudzi b ia łk iem , zw iedz ie  obietni­
c ą ,  cóż dopiero n a S e y m i e ?  T a m  interes ofobifty, pow aga T r o ­
n u ,  p o g ro żk a ,  w yb ór do M agiftratur ,  i naycnotl iw fze  z a c h w ie ią  u- 
m y f ty ,  tym w ię ce y  takich, o Których w y b o rze  n iew ierny,  a dofzła 
wiadomość o ich w y b ran iu ,  umyli zafępi,  ferce z a tr w o ż y  i z a k r w a ­
w i .  P rac u y m y ż tedy w  złączen iu  tak  zbawiennym  d z ie ln ie ,  pra- 
cu y m y  u filn ie ,  tego po nas w y c ią g a  w o ln o ś ć ,  tego oczek uie  O y -  

•■czyzna.
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Ż  A  G R A
Z  Paryża ci. 30. Sierpnia. 

Przypadek ofobliwfzy; Dnia 
30. Serp: Koń dzielny wzią- 
wf/.y na kieł, unosi jezdca. 
Mocno ten wprawdzie cugle 
trzyma, lecz na niefzczęście 
pękał od munfztuka kołko. 
Spofobu nie ma rozhukaną 
fzkapę zawściągnąć. Leci 
z naywiękfzym pędem. Uga- 
niaią fię fpblnie jadący. Na- 
koniec wołaią: Trzym ay!
trzymay! Szylwach ltoiący 
na moście S. Ducha mniema, 
ze umykaiącego zbiega ja­
kiegoś, lub złoczyńcę chcą 
doganiacze fchwytać, por­
wie fię do zatrzymania. Dar­
m o, rozebełznana beftya w 
bok z jezdcem. Szylwach 
widzi , źe nie ma fpofobu 

t przeiąć; do flinty co żywo. 
Palnie kulą, i na mieyfcu 
biednego jezdca ściele. Jak 
to niewinnie można i zabić, 
i zginąć!

Gdy przez bicie na gwałt 
cale Paryzkie roziufzone by­
ło pofpolftwo, zebranych 
poftrzeżono kilkadziefiąt ofbb 
między ktbremi r8. było 
X ię źy  nieprzyfięgłych i Bi- 
łkup de S  nlis, którzy mie­

li iuż pafzporta do wyiazdn 
z Paryża. Krzyknięto że gro­
madzą fię i znaki fobie da- 
ią ci zebrani. Pofpolftwo 

'rozburzone rzuca fię na nich, 
nie daił? fobie ni mówić, ni 
cfumacyć fię, ale wfzyftkicb 
na mieyfcu zabiia. Wpada 
potym do więzień napełnio­
nych rozmaitego Hanu ofo-

T I  C Z  N  E.
bami od dnia 10. Sierpnia, i 
tam (iak twierdzą)do 1,300. 
ludzi bez ratunku fą iktoci i 
rozfiekani. Między temi b y ­
ło dyftyngwowanych nie 
mało Duchownych, wielu 
Ofticerow Szwaycarłkich i -2. 
damy z dworu Krolowey. 
Jedna z nich młoda xięźni- 
czka Lambąle okrgtnie za­
bita.—  Pożnieyfze lifty wię- 
cey nam światła względem 
tych okropnych wiadomości 
dadzą.

Xże de Po>s  ̂ i P. de Nar- 
bonne, których ścigać nakaza­
no, umknęlifzczęśliwie, i w  
Londynie ftanęli.

Syn Kata po ftraceniu3. za 
fabrykowanie assygnatów , 
gd y  porwał iednego z  ścię­
tych g ło w ę  za włosy, i chciał 
ludowi okazywać, spadł z 
teatrum na którym tracono, 
i kark ikręciwfzy do razu ż y ­
cie zakońcył.

X. Lamourette Bifltup Lug- 
duńiki zanofi Ikargę do Zgr: 
Naręd: iż znalazła fię Dru­
karnia aryftokratyczna po uda­
niu innych. Wczora (mówi) 
rozrzucone ieft Pismo fzy- 
dzące z Narodowego Zgrom: 
pod tytułem: Rozmowy Pani 
Saumon. Profzę w ię c ,  aby 
fzukany byt Autor, i aby Dru­
karnia wykraczaiąca ukarana 
była. Stanął Dekret. Doma­
ga fię tenże Bilkup, aby Fa­
milia Krtjlewłka ściśley zam­
knięta była, i żeby osoby-W 
więzieniu du Tempie zoftaią- 
Ce żadney z fobą kommuni-
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kacyi nie miały. Na takie 
żądanie odzywa fię Pan Mon- 
tenx, że Municypałność Pa­
ry zka może tak uczynić,po­
nieważ otoczyła iuż wieaę 
du Tempie fzeroką na 12- ftop 
i tyleż głęboką fossą, oraz 
murena wyfokim tę do koła 
katufzę.

Znowu chce Zgr: Narodo­
we przywrócić Generałowi 
Lukner nad Woyikiem całym 
kotnmeridę, i Generalissymem 
ogłofić. P. Kellerman nie po- 
dęymuie fię inaczey llużyć, 
tylko pod rządem tego Ge 
nerała.

Y.Belnir Szef Indzinierów 
podaie Zgr: Nar: plan obrony 
Paryża. Okopy zaczną fię 
nieco w y ź e y  od St Denis, i 
pociągną aż do Nogcnt sur 
Marne. W yniolłe mieysca 
Mont martre i Bcllerille fą w  
tym obrębie zawarte. Żąda, 
by mu doftarczono 800. ar­
mat. Deputacya Woiennaóco. 
teraz dać przyrzeka. Radzi, 
aby muteryąły ze  ilatui i bu­
llo w  pokrufzone, obrócić na 
armaty. Olow z Werfalu na 
kule do flint, a żelazo na ku­
le armatne przerobić. Prócz 
tego przyrzeka Paryż ze ftio- 
ny Bicetre i IFersahi naymo- 
chiey obwarować.

Ośmiu municypalnych 
ftrzeże zawfze Króla tak, iż 
ni>gdy go zokanie fpuszczaią. 
Dwuch nań patrzy uftawi- 
cżnie, i gdzie fięobroci, kro­
ku nie odftąpią. ‘Obowiązek 
ich w  kapelufzacli bydź za- 
Wfse, i nic do Króla niemo*

wić. Monarcha widzieć fię 
daie z  rozczochranemi wło- 
fami. Jada wprawdzie z ape­
tytem, iednak czasem okazu- 
ie fię bydź zamyślony żała- 
muiąc ręce,

P. Liancour umknął z Ro- 
tomagu, i do Londynu przy. 
był.

Trefnicy P aryzcy , gdy fi  ̂
powieść rozelżła, że l ’Abbć 
Maury Kardynałem zpftanie, 
rozrzucili krotofilne doniefie- 
nie, iż Papież nie równie wię- 
cey może uczynić, hiżli Zgr. 
Naród: gdy potrafi zarumienić 
l’Abbe Maury, czego ńigdy 
Zgr: Naród: nie mogło doka- 
zać.

Z  djamayki dnia 23, Lipca. 
Mieliśmy tu trzęśienie zie­
mi bez znaeżney izkody. Na 
górach łolkot; z wichrem 
przeraził miefzkańcow, gdy 
kamienie miotane, a drzewai 
z  ziemi wyrywane były.

Niewolników tu do ’ mły­
nów cukrowych przyftawio- 
no nie mało. Męizczyżni 
po 100. fun: fzter: Niewia- 
fty po 98- Chłopcy' po 96. a 
Dziewczęta po 94. fun: fzt: 
przfedftwune były.

Z  Bruxclli dnia 29. Sierp: 
Zdaiąfię wracać owe to w ie­
ki krucyat i kawalerlKieh ex-. 
pedycyi, ktoremi ftj napełnio­
no dawnych Tankredow, Bo- 
uilloniufzow Guefclinow a- 
wantury. Co dzień wymy- 
kaią fię z  Francyi Emigran­
ci iuż po młynarlku iadąc 2 

-mąką, iuż przebrani po wę- 
glarlku., drudzy udaiąć fig
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nawet za pafterzew i niby 
przeganiaiąć trzody z pafter- 
kami fwemi za granice wy- 
mykaią fię. Twierdzą źe Ge­
nerał IPimpfen po wieśniacku 
przebrany na furze z  krupa­
mi do Namnr przybył. Xią- 
że de Pois i P. Narbonne po 
furmańiku a Pani la Fayette 
Owczarki obłąkaney wzią- 
w fzy  poftać, wolność i ż y ­
cie fwe ratowała. Wymknę­
ła fię na morze i do Anglii 
umknęła, ktorey do ucieczki 
naywięcey pomogł P. Lian- 
coiirt, j ofiarował fię w  to- 
wnrzyftwo podroży. Z  Pa­
ryża famych nawet Deputo­
wanych Zgrom: Narodowego 
wielu chciało uciec, lecz o- 
ftroźność wielka. Trzymaią 
w  tym wielkim więsięniu, 
które ieft teraz teatrem albo 
niewoli, albo śmierci.

Z  Frankfurtu dnia 8• IFrzr. 
Po v, zięciu Fortecy Ferdun 
przez Woylko Prulkie, Kom- 
mendant ze od pofpolftwa był 
przymufzony do pdddąnia tey 
twierdzy, włeb fobie ftrzelił. 
Kroi Pruiki dnia 2. Wrześ: 
fam do Ferdun przybył, i 
Woy/ko fwoie w  obozie przy 
tey fortecy rozlokował.

Z  Paryża dnia 3. Wrześ: 
Z  pogłofki o wzięciu Ferdun 
wielki w  tey Stolicy powitał 
rozruch. N ow y Magiftrat ka- 

1 zał w e  wfzyftkie dzworty 
na gwałt i larum bić po wfzy- 
ftkicb ulicach na trwogę. W o ­
rano: żo Nieprzyiaciele tak

dobrze iuż, iak przed brama- i 
mi fą Paryża. Więc aby 6o- 
przynaymniey tyfięćy fzło 
do Ferdun Obywatelow dla 
odparciafit przeciwnych żąda­
no. Podano wiono w ięc.i.  Aby 
Paryż zamknąć. 2. Wfzyftkie 
zdatne konie będą zabrane.
3. Kto dla nie mocy, lub fta- 
rości mafzerować nie zdoła, 
broń fwą ma oddać. 4. Kto 
nić zechce iść przeciw Nie- 
przyiacielowi, lub o wier­
ność ieft podeyrzany, temu 
broń gwałtem odebrana bę­
dzie. 5. W fzyfcy Miefzcza- 
nie bez odwłoki maią bydz 
do marfzu gotowi. 6. Kom- 
mifsarzow 24. oznaymią to 
Woylku i Departamentom, 
oraz Woluntaryiifzow zachę­
cać do obronyOyczyzny maią.
7. Ma bydź wfzędy lud oftrze- 
żo n y ,  aby fię niepoddawał, 
i raczey niech wfzyftkie wfie 
i miafta w ro zw alin y i  wgruz 
obrocone będą, niż gdyby 
fię miały zdać, a ftimi lepiey 
wfzyfcy niech życie Itracą, 
niżli mieliby na haniebną ze­
zwolić niewolą.

Gdy przyid.de do ftawania 
przeciwko Nieprzyjaciołom, ■ 
chcą Emigrantów] Zony i 
Dzieci, które fię tu znaduią, 
na pierfzym ogniu ftawić.

Z  Wiednia dnia 25. Sier­
pnia. Dla morowey w  Pań- 
ftwie Ottomaulkim fzerzącey 
fię zarazy, kordon ieft nad 
granicami nafzemi rozcią- 
gniony.

DODATEK


